
Basta, Mała prawda
Takie są fakty to nie jest jednak bzdura
on demokracja a ona dyktatura
i nie wiem czemu podoba mi się jednak to
wierzyłam w bajki ze żabę w księcia zmienię
on jednak szybko sprowadził mnie na ziemię
i mimo wszystko całuję może zmieni się

Mała prawda w nas jest
w połowie małe kłamstwo tez
chyba to miłość bo
bezradny jestem wobec łez
chyba to miłość bo
czekam ze kiedyś zmienisz się
pewnie byłbym już sam
lecz sama nie przytulisz się

Czy to normalne ze ją uwielbiam za to
raz wieje chłodem a potem daje lato
i jak pogoda tak ona ciągle wkurza mnie
czy to normalne ja jestem jednak dziwna
on obiecuje ja wierzę znów naiwna
ruska ruletka czy dzisiaj znowu wkurzy mnie

Mała prawda w nas jest
w połowie małe kłamstwo tez
chyba to miłość bo
bezradny jestem wobec łez
chyba to miłość bo
czekam ze kiedyś zmienisz się
pewnie byłbym już sam
lecz sama nie przytulisz się

Wredna jesteś.
Kiedy dorośniesz?
Kto to wie?
jak to wyszło
Że właśnie za to kocham Cię

Mała prawda w nas jest
w połowie małe kłamstwo tez
chyba to miłość bo
bezradny jestem wobec łez
chyba to miłość bo
czekam ze kiedyś zmienisz się
pewnie byłbym już sam
lecz sama nie przytulisz się

właśnie za to kocham Cię
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